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NAYIA$ NIEŁSZE RZCZYPTEY SKONRE: STANY! 


[n mi przył tzie otwo:zyć zdanie moie do Proiektu zmiany 

vudaiku $kórowego , niemogę nie wyrażić Wam Seyi 
msniące STANY zadziwienia eg i boleści ferca , którą 
wikroś Dufzy przenikniony żofRałem na oftatniey Sefsyi , 
kiedy ftańowiąc Prawa, sami ie zachować niecrcemy, 2 
otwatiiey powiem, (ami ie gwałcić odważamy fię. 


U tanowiony związek Konfederccji celem prędlzego rà- 
cunka Qyczyżny i fkuteeżaleyfzeg zaradzenia o potrzebach 
Kraiu , za swięcy użnany od całego Narodu, kiedy wspoł. 
bracia Nasi oaypierwlzym dla Nas przepisali prawidłem w 
joftrukcyach , prżyfłąpienie do tego Aktu. Jakoż na famym 
wftypie do tey Świątyni, ufkuteczniliśmy. zatwierdzaiąc 
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go podpisami Nafzemi, teraz chcemy nifzczyć i cbałać tea 
zbawienny Akt, wracaiąc fię do nieszczęsliwego a Oyczy- 
znę gubiącego Liberum acto, pomimo powfzechney woli 
Narodu. | toż to może figę nazwać Wolaoscią? i przy pra- 
wie obfławaniem? Utworzyliśmy sobie Prawo Legis Cu- 
riaia dla przyspiefzenia prędlzego w Seymowaniu oczeki. 
wanych od Narodu pomyslności ; Lecz i te w każ dym pra. 
wie dniu ieft przez Nas. złamane, iuż to wychodząc z jz- 
by nic nie zadecydowawfzy , iuż pracz branie nowo utwa- 
rzonych Proiektow , a w Deliberacyi niebędących „ani przez 
Deputacyą Konftytucyiną nie rozitrząsnionych iuż przez kil- 
kokrotne mówienię iednych bez dania nawet gf'su, tak 
iak by Rzecz,ośpolita z kilkunaftu tylko fkładala ii; Osģb 3 
a milczenie tych którym delikatność tamyie bez denia gfo- 
su od Lafki łamania ufłanowionego Prawa w mowieniu, 
i w takim nieporządku Seymuiąc, czwarty Missit, nemo- 
żemy fię przed Narodem poszczycić, iżbyssmy wiele dour2= 
go zrobili, kiedy ani o Stanie Woylka, ani o Sanie Skar- 
bu, nic wcale niewiemy, i zkądby obmyślić Fuadasa 
nie zawodny a Obywatela nie ,ciążący na Woylko nig 
myslemy, Forma Rządu zahaczywlzy fig ną Proiekcię 
Miaft, niewiem kiedy zofłanie ukonczoną, 


NAYIASNIEYSZE STANY! Poiąć ia rozumem moim 
nie mogę tey polityki, do iakiego ona':konca zmierzać 
zamyśla, gdy tak leniwo w ratowaniu figę w tym- czasie 
pofępuiemy, kiedy woiuiące Mocarftwa cosaz bardziey 
zbliżaią fię do Pokoiy, 


Zniknie może wkrótce zbawienny czas ratunku Na- 
fzego, a zacrudnieni Sąsiedzi zaspokoiwfzy fig, będą w fpo- 
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sóbności, odiąć Nam zupełną mozność , czynienia dobrze 
dla Nas samych, pokismy wolni. Zrobiemy może nagle 
wizyftko w tenczas , gdy fię wielu Nas ztąd oddali, albo 
gdy Nas obca siła przycisnie irobić to, co fię jey podoba, 
nakaze iako Niewolnikom, 


Niebedę wspominał uciązliwości i fiskalności ía- 
kie były w podatku Skurowym, bom iuż o tym w dawniey- 
fzym głosie powiedział, bo otym wfzyfikie Jnfirukcye 
kazdego przeświadczaią , bo temu przez przychodzący Pro- 
iekt , większość zdań za sobą maiący, ( acz w owym cza- 
sie nowo utworzony) chcemy zaradzić; Zacym uważam 
w tym Proiekcie znoszącym fiskalność po Wsiach zamie- 
niaiąc na opłatę od Dymu, dwie okoliczności, iednę , 
zmnieyszenie Dochodu Publicznego w Skarbie przynaymniey 
do 616. Tysięcy kilka fet Złotych podług wyiasnenia JW. 
Podikarbiego W. K. drugą iż rownamy w Opłacie biedne- 
go Rolnika nie iedzącego Mięsa, z 'anem, który codzień 
używac go będzie, tudzież utrzymuiąc Officyaliftow chce- 
my, aby Rzeczpofpolita co rocznie na nich do Ośmiu kroć 
Sta Tyfigcy expensowała iak dotąd. A przeto żądałbym 
dła-zmnieyfzenia nie potrzebnego Wydatku na Officyali- 
Rów, wybieranie pieniędzy zdać na Magiftracy przysięgłe , 
iżby tego dożierali , albo puscić przez Licitacyą Ofobóm 
pignus responsionis maiącym z warunkiem, aby kontraktu- 
iący niewazył fię wyciągać więcey, nad ufłanowioną Cenę 
od Rzeżników, chciałbym aby od Ufłanowionego Prawa 
po wfzyftkich Miaftach i Miafteczkach zniesione były 
Krupki i Łopatkowe, iżby Rzeznik niebył obowiąza- 
ny dubeltowo opłacać fig „jż by caxa Mięsa i Skór po- 
dług gatunku i Mieysca, sprawiedliwie ufłanawiana za- 
wize była, aby Lud ubogi nie dofwiadczał zdzierftwa 
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fwego w kupowaniu jak dotąd, i dła tego ządam , aty 
Proiekt ten mig? bydz' dókładnie poprawionym , iżby i 
zmnieyfzenia dochodu Skarb publiczny miedoznawał, i fis. 
kalność w Monopoliach po Wsiach zniszczona zofłała , 
a Lud ubcgi aby nieięczał pod nifzczycym go ciężarem 
w kupowaniu drog m obuwia, czemu zaradzic ikutecznie 
możemy przez zakaz pod konfilzkatą wyprowadzania Skór 
furowych za Granice, i o to isk nayusilniey fig dopra. 

` fzam, bo pragnę Dobra wlzyftkich nie zaś zylku kilkuna- 
fu Olob prywatnego, 


